
Nie zwlekać z podjęciem apelu
Karankowskiego

Coraz więcej państwo­
wych gospodarstw rolnych, 
spółdzielń produkcyjnych i 
gromad indywidualnych 
rozpoczyna siewy ozimin. 
Wcześniejsze nrzcprowa- 
dzenle jesiennej kampanii 
siewnej podniesienie wy­
dajności plonów z hektara, 
uzależnione jest w dużym 
stopniu do starannej i dókła 
dnej pracy traktorzystów. 
Dlatego też wszyscy trakto 
rzyści, którym leży na ser­
cu dobro naszej Ojczyzny, 
umocnienie jej siły gospo­
darczej f utrwalenie podo­
ju, podejmują apel Alojzę 
go Karankowskiego, wzy­
wającego do współzawodnl 
ctwa o tytuł przodującego

traktorzysty Ziemi Kosza 
lińskiej.

• DO 
WSPÓŁZAWODNICTWA 
PRZYSTĄPIŁA CAŁA 

BRYGADA
TRAKTOROWA

W tych dniach apel Ka­
rankowskiego podjęła cala, 
8-clągnikowa brygada trak 
torowa z PGR Suchowo, 
zespół Giżyno w pow. draw 
skim. Młodzi ZMP-owcy, 
pracujący z dala od gospo­
darstwa, gdy tylko dowie­
dzieli się o apelu, natych­
miast zorganizowali w polu 
krótkie zebranie, na któ­
rym przeanalizowali wła­
sne możliwości i podjęli 
cenne zobowiązania.

Traktorzysta Michał Po- 
tvński, pracujący na cią­
gniku marki „Ursus" po­
stanowił w kampanii sle- 
wne| wykonywać dziennic 
po 6 ha orki średniej przy 
normie 2.18 ha, od 15 
sierpnia do 31 grudnia wv 
konać 400 ha orki średnlel 
przeliczeniowej oraz zaosz­
czędzić 400 kg paliwa, rea 
lizując hasło Saja „Ja nie 
wypuszczę braku".

Tadeusz Maślak 1 współ 
zawodniczący z nim Wale­
rian Piecewicz zobowiązali 
się zwrócić szczególną uwa 
gę na jakość uprawy, wy­
konać do końca roku po

(Dokończenie na 2 str.)

Zgon
wybitnego historyka radzieckiego

Borysa Grekowa
MOSKWA. Prasa radziecka donosi, że 9 września br. po 

ciężkiej chorobie w 72 roku życia zmarl znany uczony ra­
dziecki - historyk, członek Prezydium Akademii Nauk 
ZSRR - Borys Greków. Przez śmierć Grekowa nauka radziec­
ka poniosła wielką stratę.

45 lat swego życia poświęcił Greków działalności nauko­
wej i pedagogicznej.

Greków jest autorem dzieła o znaczeniu podstawowym 
pt. „Ruś Kijowska" i szeregu prac poświęconych historii kul­
tury rosyjskiej, historii walki Słowian przeciwko ich wrogom.

Za wybitne zasługi w rozwoju nauki radzieckiej akademik 
Borys Greków został odznaczony orderami ZSRR i trzykrot­
nie Nagrodą Stalinowską. Był on członkiem honorowym Pol­
skiej Akademii Nauk, Bułgarskiej Akademii Nauk i Uniwer­
sytetu w Pradze.

Greków był wybitnym działaczem społecznym, deputowa­
nym do Rady Najwyższej ZSRR. Jako wiceprzewodniczący 
Radzieckiego Komitetu Obrony Pokoju, aktywnie uczestniczył 
w ruchu bojowników o pokój.

Depesze kondolencyjne 
min. Szkolnictwa Wyższego 

to w. A. Rapackiego 
i prezesa PAN J. Dembowskiego

Do 
TOWARZYSZA PANTELIEJMONA PONOMARENKO 
MINISTRA KULTURY
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH 
REPUBLIK RADZIECKICH

MOSKWA
Przesyłam Wam, Towarzyszu Ministrze, wyrazy głębokiego 

żalu i współczucia z powodu zgonu akademika profesora 
Borysa Grekowa, znakomitego uczonego radzieckiego, gorą­
cego przyjaciela Polski.

Śmierć prof. Borysa Grekowa jest wielką stratą nie tylko 
dia nauki radzieckiej, lecz również dla polskiej nauki histo­
rycznej. W dziełach swoich, w osobistej współpracy i bez­
pośrednich zetknięciach z historykami polskimi, prof. Borys 
Greków wniósł poważny wkład do rozwiązania wielu donio­
słych dla historii Polski zagadnień i był niestrudzonym szer­
mierzem przyjaźni polsko-radzieckiej.

(-) ADAM RAPACKI 
MINISTER SZKOLNICTWA WYŻSZEGO 

POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ
★ ★ *

PREZES AKADEMII NAUK ZSRR
A. N. NIESMIEJANOW

Prezydium PAN przesyła wyrazy głębokiego współczucia 
i żalu z powodu zgonu akademika Borysa Dmitriewcza Gre­
kowa. Zgon akademika Grekowa, wielkiego uczonego i przy­
jaciela Polski, jest dotkliwą stratą, którą głęboko odczuwa 
razem z nauką radziecką cały świat naukowy w Polsce.

Przyjacielska osobista proca akademika Grekowa z histo­
rykami polskimi i jego badania nad historią społeczeństw 
słowiańskich, w szczególności nad początkami formacji feu­
dalnej oraz dziejami klasy chłopskiej na Rusi i w Polsce 
położyły trwale podwaliny pod twórczą współpracę nauki 
rcdzieckiej i polskiej.

PREZES POLSKIEJ AKADEMII NAUK 
(-) JAN DEMBOWSKI

• PARYŻ.
W godzinach porannych 9 bm. 

w biurze Zgromadzenia Narodo­
wego znajdowało się 206 pisem­
nych wniosków deputowanych w 
sprawie zwołania nadzwyczajnej 
sesji Zgromadzenia Narodowe­
go.

Prasa paryska podkreśla, że 
brak jeszcze tylko trzech wnio­
sków, aby zwołanie parlamentu 
stało się obowiązujące.

• LONDYN.
Dziennik „Evening Standard" 

ogłosił oświadczenie jednego z 
przywódców labourzystowskich, 
byłego ministra obrony, Shinwel- 
la, który stwierdza, że rezultaty 
wyborów w Niemczech zachod­
nich stwarzają zagrożenie poko­
ju w Europie.

• DŻAKARTA.
W Dżakarcie odbył się Kon­

gres Związku Zawodowego Ko­
lejarzy Indonezyjskich. Kongres 
uchwalił m. in. rezolucję, doma­
gającą się od rządu nacjonali­
zacji wszystkich prywatnych towa 
rzystw kolejowych w Indonezji.

•
• DELHI.

W Delhi, rozpoczął się strajk 
50 tysięcy robotników budowla­
nych na znak protestu przeciw­
ko pogwałceniu przez przedsię­
biorców układu zbiorowego, prze 
ciwko odmowie uznania Związ­
ku Zawodowego Budowlanych.

9 września odbyło się przed 
siedzibą rządu i parlamentu de­
monstracja strajkujących.

ZSRR-źródłem naszych osiągnięć

Przygotowaniu do obchodów
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

WARSZAWA. W całym 
kraju trwają obecnie przygo­
towania do obchodów MJeslą- 
ca Pogłębienia Przyjaźni Pol 
sko-Radzleckle|. W czasie trwa 
nla ..Miesiąca" szerokie rzesze 
społeczeństwa miast i wsi na­
szego kraju na licznych impre

zach dadzą wyraz swej serdecz 
nel. braterskiej przyjaźni do 
narodów wielkiego Kraju Rad. 
którego przykład 1 pomoc po 
maga nam przyspieszyć 1 uwle 
lokrotnić tempo naszego socja 
listycznego budownictwa — 
zwiększyć nasz wkład w prowa

O sprawną Realizację
obowiqzkowych dostaw ziemniaków

We wsz; stklch powiatach 
naszego województwa rozpo­
częto Jesienne wykopki zl?m- 
niaków. M. In. sprawnie roz­
poczęli zbiór ziemniaków spół­
dzielcy z Marszewa w pow. 
sławneńskim.

Z każdym dniem coraz wię­
cej chłopskich furmanek I 
przyczep traktorowych zajeż­
dża do punktów skupu. Przo­
dujący chłopi Indywidualni i 
spółdzielnie Już w czasie trwa­
nia prac wykopkowych rozpo 
czynalą dostawy zakontrakto­
wanych | wolnorynkowych 
ziemniaków do punktów sku­
pu. M. in. GS w Koltkach w 

Ipow. miasteckim skupiła do 
dnia 8 bm. 15 ton ziemnia­
ków. GS-y w koszalińskim sk’i 
piły 4 tony, a w kołobrzeskim 
5 ton ziemniaków.

WZMAGAĆ TEMPO 
WYKOPEK

Nie wszędzie w pełni przy­
stąpiono do w; kopek. W wie­
lu gminach powiatów przy­
morskich panoszy się teoryjka, 
że „Jeszcze nie czas na wykop­
ki". Z bzdurną, wrogą tooryj- 
ką trzeba się rozprawić. Naj­
wyższy Już czas, aby wszędzie 
prowadzić wykopki ziemnia­
ków.

W wielu PGR-ach które na 
ogół są wystarczająco zaopa­

trzone w maszyny, zapomina 
Się. że' o sprawnym przebiegu 
wykopek, obok racjonalnego 
I maksymalnego wykorzystania 
maszyn. decydują przede 
wszystkim ludzie, Ich ofiarna 
i wydajna praca. Kierownic­
twa niektórych PGR-ów, np. 
powiatu kojifarzesklego, w któ­
rych brak lBnego stanu zało­
gi, nie mobilizują do pomocy 
w wykopkach wszystkich zdol­
nych do pracy członków ro­
dzin, żon tak pracowników fi­
zycznych Jak I umysłowych. 
Wielu Jeszcze robotników PGR 
nie zna premiowe! zasady wy­
nagradzania przy wykopkach.

W spółdzielniach produk­
cyjnych trzeba pamiętać o or­
ganizowaniu zespołowego ko­
pania ziemniaków na działkach 
przyzagrodowy cli.

Wszędzie w gromadach, spół 
d/ielniach i gospodarstwach 
PGR kierownictwo polityczne 
I aktyw powinny szeroko roz- 
u ljać indywidualne 1 zespoło­
we współzawodnictwo pracy w 
wykopkach ziemniaków. Ani 
Jednego spółdzielcy i robotni­
ka PGR. który by nic wyko­
nywał dziennej' normy w wy­
kopkach ziemniaków! i

ROZWIJAĆ WSPÓŁZAWOD­
NICTWO W DOST/YWACH 

ZIEMNIAKÓW 
DLA PAŃSTWA

Wszyscy pracownicy apara­
tu skupu ziemniaków GS-ów 
powiatu czlucliowsklego pod­
jęli ostatnio uchwalę:

„Zobowiązujemy się za­
pewnić przedterminowe wyko­
nanie roczny ch planów skupu 
ziemniaków w 100 i wlęoej 

(Dokończenie na str. 2)

Święto
Korei Ludowej

PEKIN. Jak donosi agen­
cja Nowych Chin 9 września 
br., w piątą rocznicę prokla­
mowania Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycznej 
wszystkie dzienniki poświęciły 
artykuły wstępne tej pamięt­
nej rocznicy.

Dziennik „Nodon Simtm" w 
artykule wstępnym zatytułowa­
nym „Nasza wspaniała ojczyz­
na" plsze m. In.: Pod zwy­
cięskim sztandarem Koreań­
skiej Republiki Ludowo-De­
mokratyczne | <naród nasz o- 
siągnął historyczne zwycię­
stwo w Narodowej Wojnie 
Wyzwoleńczej. Zarówno pod­
czas wojny. Jak w okresie od­
budowy powojennej, naród ko­
reański poświęca wszystkie 
swe siły rozkwitowi swej bo­
haterskiej ojczyzny — Ko­
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokrat; cznej. Pięć lat, któ­
ro minęły od chwl'l prokla­
mowania Koreańskiej Republi- 
k i Ludowo- Demokratycznej
dobitnie wykazały wyższość 
ustroju ludowo-demokratycz­
nego. ,

dzoną na całym świecie walkę 
o zwycięstwo sił pokoju. „Mie­
siąc" trwać będzie od 8 paź­
dziernika do 8 listopada.

We wszystkich miastach 
wojewódzkich | powiatowych, 
w wielu zakładach pracy, w 
gminach 1 gromadach, powsta­
ły Już Komitety Ol>chodu Mie­
siąca, w skład których weszli 
przedstawiciele najszerszych 
rzesz społeczeństwa. Kpmitety 
ustalają program Imprez, ma­
jących na celu dalsze zaznajo­
mienie społeczeństwa z osiąg­

nięciami pokojowej polityki 
ZSRR, ze wspaniałymi sukcesa 
ml budujących komunizm ludzi 
radzieckich, z wszechstronną 
pomocą udzielana przez Zwią­
zek Radziecki naszemu naro­
dowi.

Narada aktywu TPPR, na 
której na podstawie wniosków 
zgłoszonych przez przedstawi­
ciel; organizacji masowych o- 
raz społeczeństwa omówiono 
przygotowania do zbliżającego 
sie „Miesiąca", odbyła s ę 
ostatnio w Stallnogrodzie

W nowej, socjalistycznej Warszawie

Na zdjęciu: nowowybudowane bloki mieszkalne w dziel­
nicy mieszkaniowej na Kole. (CAF - fot. Ostrowski)

Wielu chłopów w powiecie szczecineckim mimo najlep­
szych chęci nie może wywiązać się na czas z obowiązku 
dostawy zboża dla państwa, ponieważ nie ma możliwości 
szybkiego omłócenia ziarna. W powiecie tym rady naro­
dowe i aktyw społeczny nie opracowały dokładnego planu 
omlotowego dla wielu gromad, zwłaszcza jeśli chodzi o spa­
linowe agregaty młocarniane. Zle rozstawienie agregatów 
mlocarnianych, przede wszystkim spalinowych, jest zasad­
niczą przyczyną słabego tempa omtotów i odstaw zboża 
w tym powiecie. M. in. tylko maty motorek spalinowy ma 
duża nie zelektryfikowana gromada Knyki, której plan skupu 
zboża wynosi jednq trzecią dostaw zboża całej tamtejszej 
gminy Barwice. Na skutek braku motorów spalinowych gro­
mada Ostrowąs dopiero omtóciła 40 proc, a odstawiła 
20 proc, ilości zboża przewidzianej na odstawy planowe.

Prezydium PRN w Szczecinku i jego komisja rolnictwa-po­
winny natychmiast opracować operatywny harmonogram ma­
ksymalnego wykorzystania wszystkich agregatów młocarnia- 
nych, spalinowych i elektrycznych.

SPÓŁDZIELCZE ZIARNO REPRODUKCYJNE CZEKA 
NA WYMIANĘ DO SIEWU

Jednq z możliwości podniesienia urodzajów zbóż przez 
gospodarstwa małorolne i średniorolne jest wymiana przez 
nie ziarna zwykłego na reprodukcyjne siewne. W bieżącym 
roku część spółdzielni produkcyjnych przygotowała duże ilo­
ści ziarna reprodukcyjnego. Niestety z winy rad narodowycn, 
ich służby agronomicznej i komisji rolnictwa, które nie prze­
konały dostatecznie rolników o potrzebie i korzyściach siewu 
ziarnem reprodukcyjnym, chłopi indywidualni częstokroć nie 
wymieniają w spółdzielniach ziarna. M. in. RZS Białęcino 
w powiecie słowneńskim na czas zebrał i omłócil zboże re­
produkcyjne. Obecnie zalega ono ciasny magazyn spół­
dzielczy, uniemożliwiając dalszą młockę zboża. Podobne 
RZS-y w Starkowie i Nosibądach w pow. szczecineckim oraz 
szereg innych spółdzielni w poszczególnych powiatach cze­
kają na odbiór ziarna.

Trzeba więc, aby rady narodowe i służba agronomiczna 
zatroszczyły się o bezzwłoczne wymienienie w spółdzielniach 
prrez gospodarstwa indywidualne zwykłego ziarna na kwa­
lifikowane reprodukcyjne. Wymiana ta leży w interesie ca­
łego rolnictwa i samych chłopów. Czas już najwyższy I

Pomóc szczecineckim chłopom 
w omłóceniu zboża

Sesja Biura 
Światowej 

Rady Pokoju
WIEDEŃ. Pod przewodnictwem 

prof. Fryderyka Joliot-Curie roz­
poczęła się w Wiedniu sesja Biu 
ra Światowej Rady Pokoju.

W pracach sesji biorą m. in. 
udział: John Bernal (Anglia), Eu 
genia Cotton i Gilbert de Cham- 
b.un (Francja), Emilio Sereni i 
Riccardio Lombardi (Włochy), 
Mikołaj Tichonow i llja Erenburg 
(ZSRR), prof. Leopold Infeld 
(Polska) oraz wielu innych aktyw 
nych bojowników o pokój.

Przyjaźń 
Przykład 
Pomoc



35-lecie
Komuristycznej Partii
Finlandii

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi z Helsinek:

Jak podaje dziennik „Tyo. 
kansan Sanomat", w mieście 
Turku odbyła sie uroczystość 
z okazji 35-lecla Komunletycz 
nej Partii Finlandii. Na uro­
czystości wygłosi! przemówie­
nie przewodniczący Partii Ko 
munlstycznej Almo Aaltonen.

Aaltonen omówił &P na­
wę zacieśnienia przyjaźni 
pomiędzy Finlandią a> ZSRR. 
Podkreślił on. że Partia Ko­
munistyczne od pierwszych 
dni swego Istnienia, walczyła 
n przyjaźń między obu kraja­
mi, ponieważ zapewnia ona na 
rodowi fińskiemu pokój j nie­
zawisłość,

Aaltonen stwierdził dalej, 
że zadaniem narodu fińskiego, 
pragnącego pokoju 1 dobrosą­
siedzkich stosunków, Jest u- 
daremnlenle planów podżega­
czy wojennych.

Omawiając najbliższe zada­
nia partii, Aaltonen wskazał, 
że najważniejszym z nich jest 
zaipewnlenie sukcesu mas pra­
cujących w przyszłych wybo­
rach samorządowych.

Nota
Czechosłowackiej 
Misji Wojskowej 
w Berlinie 
do amerykańskich 
władz okupacyjnych

BERLIN. Jak donosi Cze­
chosłowacka Agencja Telegra 
ficzua. 7 września Czechosło­
wacka Misja Wojskowa w Ber 
linie wystosowała notę do a- 
menkańsklch władz okupacyj 
nvch * Niemczech. Nota 
stwierdza. te 31 sierpnia 
1953 roku w godzinach przed 
południowych oddziały policji 
zachodnich sektorów Berlina 
otoczyły gmach Czechosło­
wackiej Misji Wojskowej, 
znajdujący 61ę w amerykań­
skim sektorze 'Berlina. Przed­
stawiciele tych oddziałów po­
licji fotografowali gmach Mi 
sil 1 kilkakrotnie samowolnie 
przedostawali 61ę na jej tery­
torium, brutalnie naruszając 
prawo eksterytorlalnoścl Mi­
si i. Ponadto stawiali oni prze 
6zkody szefowi Czechosłowa­
ckiej Misji Wojskowej 1 Jego 
urzędnikom przy wchodzeniu 
do gmachu 1 wychodzeniu, o- 
granlczall ich swobodę ruchu, 
wysyłaJI w ślad za nimi zmoto 
ryzowany patrol policji, a na­
wet dawali do zrozumienia, że 
gotowi są użyć broni palnej.

Ten niesłychany postępek 
sprzeczny Jest z elementarnymi 
normami prawa mfędzynarodó 
wego 1 z czterostronnym poro 
zumieniem rządów USA, 
ZSRR. Wielkiej Brytanii 1 
Francji, na zasadzie którego 
powstała Czechosłowacka Mi­
sja Wojskowa przy Sojuszni­
czej Komisji Kontrolnej w 
Niemczech.

Pomimo to, że przedstawi­
ciele amerykańscy w Wydzia­
le Protokólarnym Komisji So­
juszniczej, uprzedzeni zostali 
przez Czechosłowacką Misję 
Wojskową o wspomnianych 
wypadkach natychmiast po 
Ich zajściu, nie podjęli oni ko 
nlecznych kroków dla zape­
wnienia bezpieczeństwa Cze­
chosłowackiej Misji Wojsko­
wej — Jak wymagają tego od 
powiednie normy 1 zwyczaje 
prawa międzynarodowego — 
1 w ten sposób doszło do po­
wtórzenia prowokacji, która 
osiągnęła szczególnie wielkie 
nasilenie późnym wieczorem 
31 sierpnia.

Nota stwierdza w zakończe­
niu. że rząd Republiki Czecho 
słowackiej protestuje katego­
rycznie przeciwko wspomnia­
nym bezprawnym poczyna­
niom w amerykańskim sekto­
rze Berlina 1 domaga się, aby 
Ich Inlclatorzy zostali ukarani 
ora? aby podjęto kroki w celu 
niedopuszczenia do powtórze­
nia tego rodzaju prowokacji.

Nie zwlekać z podjęciem apelu
Karankowskiego

(Dokończenie z 1 str.)

380 ha orki średniej prze­
liczeniowej, a w czasie sle 
wów Jesiennych po 4,20 
ha orki średniej dziennie, 
zamiast przewidzianych 
normą 2,16 ha oraz zaosz­
czędzić po 380 kg paliwa. 
Obaj pracują na „Ursu­
sach" ogumionych.

Stanisław Dąbrowski wy 
pracuje do 31 grudnia 350 
ha orki średniej, a dzien­
nie po 4,32 ha, przy obo­
wiązującej normie 2,16 ha. 
natomiast Józef Banacho- 
wlcz 320 ha oraz 4 ha 
dziennie. Zaoszczędzą oni 
na każdym hektarze po 0.5 
kg paliwa. Pracujący na 
„Ursusie", bez pomocnika. 
Stefan Boral wykona do

końca roku 260 ha orki 
średniej, w czasie siewów 
jesiennych dziennie po
4.60 ha, przy normie 2,16 
ha oraz zaoszczędzi 182 kg 
paliwa. Wszyscy będą nale 
życie dbali o dobrą Jakość 
uprawy.

Współzawodniczący mię­
dzy sobą traktorzyści Wła­
dysław Kowalczyk 1 Alek­
sander Rogala, pracujący 
na ciągnikach marki „Że- 
tor" postanowili w czasie 
siewów wykonywać po 3 
ha orki średniej, zamiast 
przewidzianych normą
1.60 ha. do końca roku wy 
konać po 170 ha przeliczę 
nlowych oraz zaoszczędzić 
na każdym ha po 0,8 kg 
paliwa, czyli ogółem po 
136 kg.

O sprawną realizację
obowiązkowych dostaw ziemniaków

(Dokończenie z 1 str.) 
procentach do końca paździer­
nika. sprawnie odbierać przy­
wożone przez rolników ziem­
niaki, obniżyć o 2 proc, kosz­
ty własne skupu".

Na apel GS-ów 1 PZGS 
pow. człuchowsklego do współ 
zawodnlctwa o przedtermino­
we i ponadplanowe wykonanie 
planu skupu ziemniaków przy­
stąpiły wszystkie gminne spół­
dzielnie naszego wojewódz­
twa.

Oczywiście samo współza­
wodnictwo pracowników apa­
ratu skupu GS-ów nie zapew­
ni pełnego 1 na czas zrealizo­
wania planu skupu ziemnia­
ków przez wieś koszalińską, 
jeśli nie zostanie poparte ma­
sowym współzawodnictwem 
wszystkich gromad i spół­
dzielń w dostawach „Pierw­
szych ziemniaków dla pań­
stwa".

Trzeba więc, aby wszystkie 
spółdzielnie produkcyjne wzo­
rem RZS w Marszewle. pow. 
Sławno, podejmowały zobowią­
zanie zakończenia wykopek 1 
dostawy ziemniaków na plan 
do końca bież, miesiąca. Trze­
ba, by wszystkie gromady 1 
wszyscy chłopi -indywidualni 
za przykładem gromady Slerż- 
no w pow. bytowskim zobowią­
zywały się zakończyć do 30 
września wykopki, a 15 paź­
dziernika dostawy ziemnia­
ków.

Zadaniem rad narodowych, 
wiejskich organizacji partyj­
nych, ZSCh, POM-ów 1 całe­
go aktywu wiejskiego Jest 
drogą operatywnej, agitacyj­
nej pracy politycznej zmobili­
zować całą wieś pracującą do 
podjęcia 1 spełnienia hasła 
rzuconego przez przodowni­
ków rolnictwa: „Pierwsze ziem 
nlaki dla państwa".

Światowa opinia publiczna 
głęboko zaniepokojona wynikami wyborów 

w Niemczech zachodnich
PARYŻ. Francuska opinia 

publiczna Jest głęboko zanie­
pokojona rezultatami wybo­
rów w Niemczech zachodnich. 
Nawet najbardziej reakcyjne 
gazety. popierające udział 
Francll w „armii europej- 
sklel", zmuszone są, w obliczu 
nastrojów panujących we 
Francji, przyznać, że kontynu 
owanle dotychczasowej polity­
ki zagranicznej doprowadzić 
mu6i do tego, że Francja stra 
ci 6wą pozycję w Europie.

Dziennik „Informatlon" opu­
blikował oświadczenie prawi­
cowego deputowanego Plerre 
Andre, który stwierdza: „obe­
cnie usłyszymy zapewne zno­
wu glosy o armii europejskiej 
1 o europejskiej wspólnocie o- 
bronnej. Gdyby parlamenty 
kralów zachodnich ratyfiko­
wały koszmarny układ paryski 
1 zapewniły Niemcom hegenio 
nie w Europie zachodniej, nie 
młocka hegemonia militarna 
doprowadziłaby nas do wojhy.

Francji grozi wielkie niebez­
pieczeństwo. Należy żywić na 
dzieje, że Francuzi nie zapo­
mną lekcji ostatnich 30 la-t 
Jeśli nasza dyplomacja zamle 
rza zachować pokój, musi ona 
przelawlć niezwykłą czujność 
1 ostrożność".

Gen. Cochat ogłosił na la­
mach „Informatlon" oświad­
czenie, w którym stwierdza 
m. In.: „Można łatwo przewi­
dzieć, Jaka byłaby rola Fran­
cji. gdyby układ w sprawie 
armii europejskiej został raty 
f!kowanv. Nastąpiłaby degra- 
dacla Francji na korzyść uzbro 
Jonycb Niemiec zachodnich, 
które sprawowałyby bezspor­
ną władzę w Europie zacho­
dniej. Po wyborach w Niem­
czech zachodnich. Francuzi 
powinni bardziej niż kledykol 
wiek przeciwstawić 6ię ratyfi­
kacji układu w sprawie armii 
europejskiej".

Komentatorka francuska 
Genevieve Tabouls plsze, że 
„Adenauer zawdzięcza swe 
znaczenie Jedynie 1 tyl­
ko poparciu Stanów Zje 
dnoczanych, które wywar 
ły wpływ na wyniki wy 
borów". Autorka zaznacza, że 
rząd Stanów Zjednoczonych 
uprawia politykę faworyzowa 
nia Niemiec zachodnich, „co 
sle tłumaczy nikłą popularno 
śclą USA w Innych krajach". 
Prowadzi to do wyznaczenia 
Adenauerowl roli nowego 1,1 
Syn Mana. Kontynuowanie po 
Utyki Adenauera — plsze au­
torka — „byłoby Jeszcze bar­
dziej groźne dla świata, ani­
żeli polityka małego Li Syn 
Mana w Korei południowej".

Demokratyczna prasa fran­
cuska. dając wyraz nastrojom 
nurtującym naród francuski, 
wzywa do wzpiożenia walki 
przeciwko katastrofalnej poli­
tyce rządu francuskiego, któ­
ra przyczynia się do umocnie­
nia 61ł odwetowych w Niem­
czech zachodnich.

WIELKA BRYTANIA

LONDYN. Burżuazyjna pra 
sa brytyjska poświęca wiele 
miejsca rozmaitym wywodom 
na temat „sukcesu Adenaue­
ra". Równocześnie zaczynają 
sle pojawiać artykuły, które 
świadczą o głębokim zaniepo­
kojeniu brytyjskiej opinii pu­
blicznej rozwojem wydarzeń 
w Niemczech zachodnich. Kon 
serwatywny dziennik „Daily 
Mail" plsze: „Nie możemy 
rzucać kapeluszy w górę i wo. 
lać „hura!" z powodu rezulta­
tów wyborów. „Daily Ex- 
press" dochodzi do wniosku, 
że „należy z wyjątkową po­
dejrzliwością przyjrzeć się zo­
bowiązaniom brytyjskim w 
Europie. Zobowiązania, te mo­
gą bowiem wciągnąć Anglię 
w ewentualnie rozpętaną przez 
Niemcy wojnę odwetową".

Wspomniany wyże| koserwa 
tywny „Daily Mail" llc?y się 
z prawdopodobieństwem nasi­
lenia walk] konkurencyjnej 
Niemiec zachodnich na ryn­
kach kapitalistycznych i w 
związku z tym wyraża zanie­
pokojenie brytyjskich kół go­
spodarczych. Na ten sam te­
mat plsze „Daily Herald" w 
korespondencji z Bonn. Dzień ■ 
nlk ten cytuje oświadczenie 
Jednego z brytyjskich wyż­
szych urzędników wysokiego 
komisariatu. „Kraje europej­
skie, a zwłaszcza W. Brytania 
— plsze ten dziennik — po­
winny traktować rezultaty wy 
borów Jako ostrzeżenie. Na 
rynki eksportowe wkracza bo­
wiem nowy silny konkurent 
niemiecki, popierany całkowi-, 
cle przez USA".

Dziennik „Daily Mlrror" 
opisuje koszmarną manifesta­
cję. laka urządzona została 
7. IX. br. wieczorem w Bonn 
w stylu iście hitlerowskim. 
Jak wiadomo, manifestacja ta 
zorganizowana została na cześć 
Adenauera. DzJennlk cytuje 
słowa Adenauera o „wyzwo­
leniu wschodu" i stwierdza, 
że Jest to powtórzenie httle- 
rowsklego hasła „przestrfeni 
życiowej"..

Potężny wiec kolejarzy 
w Berlinie zachodnim

Protest Chińskiego Towarzystwa
Czerwonego Krzyża

PEKIN. Jak donosi agencja Nowych Chin, 8 bm. Chiń­
skie Towarzystwo Czerwonego Krzyża skierowało pod adre­
sem Ligi Towarzystw Czerwonego Krzyża w Genewie depe­
szę, która stwierdza m. ln

W Korei ustanowiono obec 
nie rozejm. Witamy*z całego 
serca zakończenie wojny, któ­
ra w ciągu trzech lat przy­
nosiła ludzkości olbrzymie 
nieszczęścia. Chińskie Towa 
rzystwo Czerwonego Krzyża, 
kierując się stale dążeniem 
przyjścia z. pomocą ofiarom 
nieszczęść, żywiąc szczerą na­
dzieję, lż w najbliższym cza­
sie ustanowiony zostanie po- 
kój w Korei, działając zgodnie 
z układem rozejmowym i pono 
zumieniem w sprawie pracy 
mieszanych grup Czerwonego 
Krzyża, — wysłało swych 
przedstawicieli do Korei dla 
udziału wraz z przedstawicie­
lami Towarzystwa Czerwonego 
Krzyża Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej w pra 
cach mleszanycłr grup Czerwo­
nego Krzyża, które powinny 
były spełnić swe humanitarne 
obowiązki wobec Jeńców wo­
jennych.

Jednakże. Jak wynika z in­
formacji otrzymanych przez 
Chińskie Towarzystwo Czerwo 
nego Krzyża, przedstawiciele 
koreańskiego 1 chińskiego 
Czerwonego Krzyża blorący 
udział w pracach miesza- 
njch grup Czerwonego Krzy­
ża w Korei Południowej, 
których . zadaniem Jest nie­
sienie pomocy Jeńcom. znaj- 
dulącym się w obozach kon­
trolowanych orzez wojska Sta­
nów Zjednoczonych, napotkali 
różne przeszkody 1 ogranicze­
nia ze strony amerykańskich 
władz wojskowych. Przedsta­
wiciele koreańskiego i chiń­
skiego Czerwonego Krzyża by­
li nawet obiektem napaści ze 
strony wojsk amerykańskich.

Przytaczamy poniżej najbar 
dziej karygodne fakty.

1. AMERYKAŃSKIE WŁA 
DZE WOJSKOWE ZAGRA­
ŻAJĄ BEZPIECZEŃSTWU 
PRZEDSTAWICIELI KO- 
REANSKIEGO I CHIŃSKIE 
GO CZERWONEGO KRZY­
ŻA:

9 sierpnia 1953 r. o go­
dzinie 6 minut 45 przedsta­
wiciele koreańskiego 1 chiń­
skiego Czerwonego Krzyża, 
przebywający na wyspie lioże- 
do, byli obiektem ataku gazo­
wego.

13 sierpnia przedstawiciel 
Chińskiego Towarzystwa Czer 
wonego Krzyża pan Fang, któ­
ry spełniał swe funkcje w oko­
licy mostu rm rzece Imczln- 
gan, — został pobity przez żoł­
nierza amerykańskiego. Prze­
prowadzone w imieniu miesza­
nych grup Czerwonego Krzyża 
śledztwo w pełni potwierdziło 
ten fakt. W skład komisji, któ 
ra zbadała ten incydent wcho­
dzili — przedstawiciel Filipiń­
skiego Towarzystwa Czerwone 
go Krzyża dr. Gruz 1 przedsta­
wiciel koreańskiego 1 chińskie 
go Czerwonego Krzyża Ten 
Chlng.

21 sierpnia 1953 r. na wy­
spie Kożedo miał miejsce In­
ny incydent, w czasie którego 
straż amerykańska pobiła kol­
bami karabinów przedstawicie 
11 koreańskiego | chińskiego 
Czerwonego Krzyża, Kim Se 
Ganga I Wą Chuna. Wu Chun 
zoetał przy tym ciężko ranny 
w rękę.

2. NIEUZASADNIONE 
OGRANICZENIA ZWIEDZA­
NIA OBOZOW JENIECKICH.

Władze obozowe na wyspie 
Kożedo bezpodstawnie zabro­
niły przedstawicielom miesza­
nych grup Czerwonego Krzyża 
wstępu na terytorium sektorów 
obozu: przedstawicielom ko­
reańskiego | chińskiego Czer­
wonego Krzyża pozwolono Je­
dynie kontaktować sie z jeńca­
mi przez ogrodzenie z drutów 
1 z odległości 100 metrów

3. OGRANICZENIA W 
DZIEDZINIE LUSTRACJI 
URZĄDZEŃ OBOZOWYCH:

Władze obozowe na wyspie 
Kożedo ustaliły zasadę, w 
myśl której przedstawicielom 
Czerwonego Krzyża nie wol­
no w obecności Jeńców doko­
nywać lustracji pomieszczeń 
mieszkalnych, kuchen 1 środ­
ków transportu. Przedstawi­
cielom koreańskim 1 chińskim 
uniemożliwiono w czasie peł­
nienia swych funkcji w rejonie 
Iondynpho skontrolować śród 
ki obsługi w pociągach prze­

znaczonych do przewożenia 
jeńców.

4. OGRANICZENIA W 
DZIEDZINIE PRACY WYJA 
SNIAJĄCEJ WŚRÓD JEN- 
COW:

W rełonie mostu na rzece 
Imczlngan przedstawiciele 
chińskiego 1 koreańskiego 
Czerwonego Krzyża otrzymali 
zezwolenie na przeprowadze­
nie rozmów z Jeńcami Jedy­
nie przez ogrodzenie z drutu. 
Ponadto władze amerykańskie 
zażądały oddania tekstów Ich 
przemówień do cenzury, a gdy 
przedstawiciele koreańscy i 
chińscy nie wyrazili na to zgo 
dy, nie zezwolono fm w ogó­
le spotkać się z Jeńcami. W 
Pusanle amerykańskie władze 
wo|6kowe ograniczyły do mi­
nimum czas rozmowy między 
przedstawicielami koreański­
mi i chińskimi a przedstawicie 
lami Jeńców wojennych. W 
związku z szeregiem przesz­
kód stawianych przez 6tronę 
amerykańską przedstawiciele 
nasi zmuszeni bylt przerwać 
z dniem 8 sierpnia 6wą pracę 
w Pusanle.

Analogiczne przeszkody 
stawiano przedstawicielom ko 
reańsklego 1 chińskiego Czer­
wonego Krzyża w Iondynpho 
1 na wyspie Czeczżudo.

5. PRZESZKODY W DZIE 
DŻINIE ROZDZIAŁU WŚRÓD 
JEŃCÓW PODARUNKÓW 
I LISTÓW:

Władze obozowe na wyspie 
Kożedo nie zezwoliły na roz­
dzielenie wśród Jeńców paple, 
nosów i listów dostarczonych 
przez przedstawicieli koreań­
skich 1 chińskich.

6. AMERYKAŃSKIE WŁA 
DZE WOJSKOWE ODMÓWI- 
ŁY RÓWNIEŻ POMOCY 
W DZIEDZINIE ŁĄCZNO­
ŚCI ITP.

Chińskie Towarzystwo Czer 
wonego Krzyża uważa, że wy­
mienione wyże) bezpodstawna 
ograniczenia i przeszkody, sta 
wlane przez amerykańskie wł» 
dze wojskowe, nie tylko gwał­
cą układ roze|mowyK lecz sta­
nowią również poważny za­
mach na powszechnie uznane 
prawa 1 przywileje przysługu­
jące Czerwonemu Krzyżowi w 
dziedzinie wykonywania prze­
zeń funkcji humanitarnych. 
Dlatego też stanowczo prote­
stujemy przeciwko temu. Wzy 
wamy Ligę Towarzystw Czer­
wonego Krzyża, bv zwróciła 
specjalna uwagę na ten pro­
blem, domagamy się, aby Li­
ga zgodnie z jej obowiązkami 
moralnymi zaapelowała do 
rządów stron zainteresowa­
nych i do wszystkich towa­
rzystw Czerwonego Krzyża, 
Czerwonego Półksiężyca, Ćzer 
wonego Lwa 1 Słońca o pod­
jęcie wspólnych wysiłków dla 
usunięcia wymienionych prze­
szkód. Są one bowiem całko­
wicie sprzeczne z układami 
zawartymi w tej sprawie I i 
zasadami humanitaryzmu.

Depesze podpisała przewód 
nicząca Chińskiego Towarzy­
stwa Czerwonego Krzyża LI 
Teh - chuan.

BERLIN. W warsztatach 
kolejowych w Tempelhofie, 
w sektorze amerykańskim Ber 
lina odbył się wiec, w którym 
wzięło udział przeszło tysiąc 
kolejarzy 1 urzędników kole­
jowy cif.

Na wiecu przemawiał sekre­
tarz Zarządu Niemieckiej So 
cjalistycznej Partii Jedności 
Wielkiego Berlina, Bruno 
Baum. Podkreślił on olbrzy­
mie znaczenie ostatniej noty 
radzieckiej w sprawie Niemiec 
1 wyników rokowań między 
delegacją rządową NRD a 
rządem ZSRR dła walki naro­
dy niemieckiego o przywróce­
nie jedności Niemiec i o za­
warcie traktatu pokojowego z 
Niemcami.

Następnie Bruno Baum omó 
wił wyniki wyborów do Bun­
destagu zachodnlo-nlemlec- 
klego. Podkreślił on, że mill- 
taryścj | odwetowcy z Bonn 
zdołali przeforsować wybór 
reakcyjnego Bundestagu przę­
dę wszystkim dlatego, że nie­
miecka klasa robotnicza nie 
by ła zjednoczona. Mówca opi­
sał terror rozpętany podczas 
wyborów przez zachodnlo-nle- 
mlecklch mllltarystów 1 faszy­
stów w stosunku do demokra 
tów 1 patriotów niemieckich

oraz podkreślił, że krew prze­
lana w wyniku tego terroru 
powinna być dla wszystkich 
robotników niemieckich sygna­
łem do podjęcia wspólnej wal­
ki przeciwko podżegaczom wo­
jennym.

Jeśli robotnicy!, socjaliści 1 
komuniści oraz bezpartyjni — 
oświadczył Baum — zjednoczą 
się i podejmą wspólną walkę, 
to wszystkie zamachy reakcji 
zostaną udaremnione.

Uczestnicy wiecu uchwalili 
odezwę do robotników Berli­
na zachodniego.

Wyniki wybo^Ł do Bun­
destagu — stwl^fz.a odezwa 
— dowodzą, że faszyzm 1 re­
akcja znów podnoszą głowę w 
Niemczech zachodnich oraz, że 
narodowi niemieckiemu zagra­
ża znów niebezpieczeństwo 
wojny. Taki wynik wyborów 
stał się możliwy tylko wsku­
tek braku Jedności działania 
klasy robotniczej.

Uczestnicy wiecu podkre­
ślają w swej odezwie, że 
wszyscy robotnicy Berlina za­
chodniego powinni się zjedno­
czyć w walce o przywrócenie 
Jedności Niemiec 1 o utrzyma­
nie pokoju. Tylko Jedność dzla 
łania klasy robotniczej może 
udaremnić odrodzenie się fa­
szyzmu 1 zapobiec wojnie.

Pirackie wyczyny
kliki kuomintangowskiej

PRAGA. Czechosłowacka 
Agencja Telegraficzna opu­
blikowała komunikat Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych 
Czechosłowacji, który stwier­
dza m. jn.:

Dnia 3t lipca br. bandyci 
koumlntangowscy zatrzymali, 
w pobliżu chińskiej wyspy 
Nanżlndao statek włoski „Ma- 
rilu" 1 zmusili go do udania 
się do portu Czllun na Talwa- 
nle. Statek „Marllu" wiózł 
z Chin towary, zakupione 
przez firmy czechosłowackie. 
Ładunek, znajdujący się na 
statku został przez koumlntan 
gowców skonfiskowany.

Próba kilki Czang Kal- 
ezeka przeszkodzenia w ten 
zbójecki sposób stosunkom 
handlowym między miłujący­
mi pokój państwami jest czę­
ścią kampanii, przy pomocy 
którei klika ta usiłuje zagro­
zić pokojowi 1 bezpieczeństwu 
na Dalekim Wschodzie.



Po sgslediku

Siewy za pasem

Codziennie kontrolować realizację zobowiązań 
w przemyśle

śnlu, miesiącu, który zadecy- 
du|e o pelnel przed term Ino. 
wej realizacji planu rocznego, 
czynniki polityczno-gospo­
darcze winny szczególnie zwra 
cać uwagę na wyeliminowanie 
dotychczasowych błędów 1 nie­
dociągnięć. Tak być powinno 
1 w ZPW Bobolice. Jest Jesz­
cze bardzo wiele u was, to­
warzysze, do zrobienia. Po­
czątkowymi sukcesami ule 
należy się upajać. Pierw­
szym zadaniem powinno 
być wprowadzenie stałej, sy­
stematycznej, codziennej kon­
troli realizacji planu j długo­
okresowych zobowiązań.

W Zakładach Przemysłu 
Wełnianego Bobolice, nie wy 
korzystuje sle zupełnie ta­
kich czynników w pracy 
politycznej jak nP- gazetki 
ściennej, błyskawic 1 haseł 
propagandowych. Ten odci­
nek pracy politycznej Jest 
w całkowitym zaniedbaniu. 
Jest wprawdzie tablica przo­
downików pracy, ale nie 
aktualna. Widnieją na niej 
nazwiska Jeszcze sprzed roku 
Czyżby w tym okresie nic się 
u was ni© zmieniło? Czyżby 
nie wyrośli nowi ludzie, nowi 
przodownicy? Jeśli tak — to 
bardzo źle Tablicy Ij^melar.- 
tów nie ma, choć wiemy. ż<s 
i tacy robotnicy są wśrcd wa­
szej zatagl.

Nie ma gazetki ściennej —

Brygady rybackie z Łętowa. Bu 
kowa, Bobęcina i Więcka winny 
brać przykład z os'qgnięć bry­
gad rybackich Jasienia, Jamna i 
Gardna, które majq już poważne 
oslqgnięc'a w realizacji planu 
rocznego.

Do końca roku zostało już n'e 
wiele czasu, wrzesień powinien 
być miesiącem przełomowym, w 
którym należy poważnie nadro-i 
bić dotychczasowe zaległości.

Towarzysze z Łętowa, Bukowa, 
Bobęcina i Więcka, we wrześniu 
równajcie do najlepszych.

Ł W.

W skład PGR-owskiego zespo­
łu rybackiego w Słupsku wcho­
dzi 7 gospodarstw rybackich, któ

zakłady terenowego przemysłu 
spółdzielczego 1 państwowego 
nie wykonały planu w dzie­
dzinie produkcji, np. wozów 
gospodarskich, świec itp., po­
winien to być sygnał alarmo­
wy dla komitetów powiato 
wych. Przecież w ten sposób 
zmusza się chłopów pracują­
cych do Istnych wędrówek w 
poszukiwaniu niezbędnych to 
warów, podczas kiedy zakła­
dy produkujące są tuż obok.

Podobne będą skutki, Je­
śli komitat powiatowy nie po­
kieruje w porę walką prze­
ciwko przepuszczaniu do sie­
ci handlowej wybrakowanych 
produktów; komitety partyjne 
Jakże często myślące dotąd 
Jeszcze Jedynie kategoriami 
cyfr obrotu, muszą Jak naj­
szybciej przyswoić sobie 
myśl, że zaniechanie walki 
o lepszą Jakość towarów 
sprzedawanych w handlu 
uspołecznionym wyrządza 
niepowetowaną szkodę kon­
sumentowi 1 niewątpliwie 
odblje się szybko rykoszetem 
na nastrojach politycznych da­
nego terenu, a więc, że zagad­
nienie to Jest zagadnieniem po­
litycznym.

Tam zaś, gdzie miejscowa 
Instancja partyjna nie zainte­
resowała się stanem świetlic, 
pracą miejscowych bibliotek, 
nie zatroszczyła się, by w śwlę 
ta organizowano imprezy roz­
rywkowe. odczyty, seanse fil­
mowe, możemy być pewni, iż 
zanotuje wkrótce wzrost chu­
liganerii wśród młodzieży, 
wzrost wpływów reakcyjnego 
kleru wśród kobiet. Być mo­
że, wyraz! ktoś wątpliwość, czy 
te sprawy wchodzą w zakres 
zainteresowań działacza poli­
tycznego. Należy mu odpowie­
dzieć — owszem. Jest to Jeden 
z głównych obowiązków kie­
rownika politycznego. Jeśli my 
bowiem nie zatroszczymy się, 
by zaspokoić potrzeby kultu­
ralne społeczeństwa, wówczas 
zastąpi nas wróg.

Egzekutywa komitetu par­
tyjnego nie tylko winna inte­
resować się takimi sprawami, 
Jak wykonanie planu np. w 
PGR-ach, ale również analizo 
wać stan zaopatrzenia skle­
pów spożywczych, kierować 
w tej dziedzinie pracą rad 
narodowych, Interesować się 
postępami remontów miesz­
kań.

Rzecz Jasna, kierować to 
nie znaczy robić samemu. Zna­
czy. to stworzyć taką atmosfe­
rę, by cały aparat partyjny, 
każdy instruktor 1 aktywista 
interesował się sprawami by-

re zajmują się połowami >yb 
słodkowodnych na jeziorach przy 
morskich i śródlądowych.

W walce o przedterminową 
realizację rocznego planu poło­
wów na czoło wysunęła się bry­
gada Paszka z gospodarstwa Ja­
sień, która na dzień 31 sierpnia 
br. osiągnęła 103,2 proc, planu 
rocznego.

Niżej zamieszczona tabela po 
kazuje nam osiągnięcia poszcze­
gólnych brygad do dnia 31.VIII. 
br. w walce o przedterminową 
realizację planu rocznego.

Tkacz M. Stasieluk należy do tych robotników ZPW Złocieniec, 
którzy rytmicznie wykonują planowe zadania. Osiągając od kilku 
miesięcy systematycznie ponad 130 proc, normy, wysunął się on 
na czoło tkaczy załogi całego zakładu.

Stasieluk jest nie tylko wzorowym tkaczem ale I dobrym 
nauczycielem młodych robotników. Szkoleni przez niego pracowni 
cy tkalni znają doskonale swe rzemiosło i w trótkrm czasie 
stają w czołówce przodujących robotników.

związkowy potrafił przepo'ć 
całą załogę zasadą, wskazaną 
przez towarzysza Bieruta, że 
— plan to prawo, którego nie 
wolno łamać.

A wyniki?
Plan majowy został wyko­

nany will procentach, czerw­
cowy — 119, lipcowy —
114,6, a sierpniowy w 112,5 
proc. Obecnie załoga z dnia 
na dzień, z dekady na dekadę 
realizuje swe plany pro­
dukcyjne. Czy jednak wszyst­
kie braki zostały Już całkowi­
cie usunięte?

Nie wszyscy Jeszcze robot­
nicy działu tkalni wiedzą np. 
w Jakim stopniu wykonują 
dzienne plany. Jest to wyn'k 
niedostatecznego doprowadze­
nia dziennych zadań do każde­
go stanowiska', do każdej ma­
szyny czy krosna.

W przodującym tartaku 
Drawsko, który Już w pierw, 
szych dniach sierpnia ukoń­
czył plan 4-go roku 6-latki, 
załoga również podejmuje co 
miesięczne zobowiązania pro­
dukcyjne. Jednak w zakła­
dzie tym, robotnik począwszy 
od placowego, a skończywszy 
na trakowym, dokładnie wie 
w ilu procentach wykonaj 
dzienne zadania. Jest to re­
zultat dobre| pracy kierowni­
ctwa politycznego i gospodar- 
czego, które sporządza dzien­
ne plany produkcyjne dia

Vownlctwo polityczne tych 
zakładów pracy. Pozbawić 
matki pomocy, Jaką dają 
przedszkola, pozbawić dzieci 
opieki — to chyba nie tylko 
niedbalstwo, lekkomyślność, 
to niewybaczalny błąd poli­
tyczny. 1 sekretarze organiza­
cji partyjnych, którzy dopu­
ścili do takiej sytuacji, mylą 
się, twierdząc, że ludzie tego 
nie dostrzegli, lub że pogada­
ją. powym.ślają, e ,,potem za­
pomną". Ten błąd trzeba bę­
dzie nie tylko naprawić przez 
głębsze zainteresowanie się 
sprawami socjalnymi, ale cięż­
ko odpracować w żmudnej, 
trudnej pracy politycznej.

Często dowiadujemy się o 
skandalicznych zaniedbaniach 
w dziedzinie remontu miesz­
kań 1 gospodarki mieszkanio­
wej m. in. w Koszalinie. W 
wielu miastach naszego woje­
wództwa, szczególnie w Kosza­
linie, kuleje zaopatrzenie w o- 
woce 1 warzywa. Także w wie­
lu miastach odczuwa się w 
dzielnicach robotniczych brak 
sklepów spożywczych, bądź też 
sprzedających towary przemy­
słowe. Nie w; starczy w tym 
wypadku zarzut pod adresem 
miejskiej rady narodowej. Spo 
łeczeństwo bowiem — przede 
wszystkim zanytuje: „Co na to 
partia?". I słusznie, ponieważ 
partia Jest siłą kierującą 
wszystkimi dziedzinami nasze­
go życia.

Społeczeństwo ma do niej 
zaufanie. To zobowiązuje. Nie 
wolno nam tego zaufania za­
wieść. Zobowiązuje odpowied­
nie Instancje partyjne, orga­
nizacje partyjne w poszczegól­
nych radach narodowych, by 
przede wszystkim one pierw­
sze reagowały na takie błędy, 
braki, uchybienia. Zobowiązu­
je, by działacze partyjni byli 
najbardziej zaniepokojeni każ­
dym przejawem lekceważenia 
potrzeb człowieka, by powo­
dowali szybką odpowiedź na 
skargi i zażalenia ludzi pracy. 
Obojętność w tych sprawach 
Jest poważnym błędem poli­
tycznym 1 grozi oderwa­
niem partii od mas. A prze­
cież celem naszej partii Jest 
nic Innego, Jak służba ludziom 
pracy, jej siłą Jest przecież 
właśnie więź z masami, umie­
jętność wyrażania ich dążeń.

Niesłychanie doniosłe zna­
czenie ma właściwy stosunek 
partii do potrzeb chłopów pra­
cujących. Jeśli kierownik wy­
działu przemj-słu prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
oznajmia wszem 1 wobec w 
swym sprawozdaniu, że drobne

towyml ludzi pracy, sposobem 
ich załatwiania przez rady na­
rodowe, związki zawodowe 1 
wszystkie organa, od których 
zależy stworzenie człowiekowi 
coraz lepszych warunków ży­
cia. Znaczy to często wysłu­
chiwać na posiedzeniach egze­
kutywy sprawozdań z działal­
ności na tj m odcinku. Rzecz 
w tym, aby umysł 1 serce każ­
dego działacza partyjnego prze 
mknęła troska o potrzeby 1 
dążenia ludzi pracy. Rzecz w 
tym, aby doświadczenie 1 wie­
dza polityczna działacza par­
tyjnego pomagały łączyć tro­
skę o potrzeby ludzkie z ha­
słami i ostatecznymi celami 
partii. Wówczas sprosta on za­
daniom, zawartym w haśle:

— Naprzód do walki o co­
raz lepsze życie wszystkich 
ludzi pracy, o pomyślność 1 
rozkwit naszej ukochanej oj- 
cz; zny!

wielka szkoda! Z niej dowie­
dzielibyśmy sle He Istnieje tu 
Jeszcze braków, ile j-est Jesz­
cze zaniedbań 1 Jak tnało kie­
rownictwo Interesuje się ży­
ciem 1 potrzebami załogi. O 
tym opowiedzieliby nam: Te­
resa Borkowska, Maria War- 
dak 1 wiele Innych robotnic 
1 robotników. Nic tylko o 
tych sprawach pisano by w 
wasze] gazetce.

Przodownicy pracy opowie­
dzieliby o swych metodach 
pracy. Znalazłoby się miej­
sce i na stałą kontrolę walki 
o plan. Gazetka pomogłaby 
1 mobilizowała w pracy oraz 
wskazywałaby i uczył® Jak wy 
krywać i usuwać Istniejące 
błędy. Stałaby sle zwiercia­
dłem pracy całego zakładu, 
w którym każdy robotnik 1 
pracownik mógłby zobaczyć 
własne odbicie.

Nie wolno nam zapominać 
ant na chwilę o produkcji, 
o potrzebach zakładu 1 załogi. 
Zadania produkcyjne należy 
zawsze wiązać z tym co nas 
otacza, z życiem politycznym 
kraju 1 całego obozu pokoju.

Od nas samych w dużej mle 
rze zależy, czy pokój zostanie 
utrwalony. Zależy to od na- 
szej codziennej wydajnej pra­
cy, siły nasze. Ojczyzny — 
ważnego ogniwa światowego 
obozu pokoju.

Tylko świadoma swych za­
dań załoga potraf 1 w pełni 
1 przed terminem zrealizować 
planowe zadania produkcyjne.

K. K.

Zakłady Przemysłu Wełnią 
nego w Bobolicach planowe 
zadania I-go półrocza wykona­
ły w dniu 30 czerwca br. — 
w 106,8 proc. W okresie pierw 
szych sześciu miesięcy br. za­
kłady te nadrobiły również 
zaległości powstałe wskutek 
niewykonania planów w lu­
tym t 'kwietniu.

Co pomogło załodze w wal­
ce o pełną realizację planu 
półrocznego?

Przede wszystkim podejmo 
wane i zwycięsko, systematycz 
nie realizowane długo , krót­
kookresowe zobowiązania pro­
dukcyjne. W kwietniu robot­
nicy podjęli długookresowe zo 
bowlązenle ukończenia rocz­
nego planu w dniu 15 grud­
nia br. oraz zwiększenia pro­
dukcji pierwsze | jakości. W o- 
statnlch dniach każdego mie­
siąca na naradach produkcyj­
nych, po wysłuchaniu sprawo 
zdania z przebiegu wykonania 
planów 1 zobowiązań, robotni­
cy wysuwają dodatkowo nowe 
zobowiązania. Do kontroli wy 
konan la zobowiązań wybrano 
komisję, w skład które| we­
szli: sekretarz podstawowej 
organizacji partyjnej top. 
Wacław Warchoł, dwaj maj­
strowie przędzalni Henryk Ro’ 
galskl i Jan Kuś, majster tkał 
ni Edward Golenia oraz pia­
nistka oddziałowa Teofila Za­
sada.

W trudnym ckres'e watki 
o wzmożenie wydajności pra­
cy, przyszli z pomocą kierow­
nictwu, towarzysze partyjni. 
Akjyw polityczny, partyjny i

SPRAWIE walki o popra­
wę materialnych 1 kul­
turalnych warunków ży­

cia szczególnie wiele uwagi 
poświęciło VII Plenum KC 
naszej partii. Musimy sobie 
powiedzieć — mówił wówczas 
towarzysz Bierut — że klasa 
robotnicza oczekuje od nas 
stałej i nieprzerwanej troski o 
jej warunki materialne 1 kul- 

. turalne, naszym zaś obowiąz­
kiem Jest czynić wszystko, aby 
nie zawieść jej oczekiwań i Jej 
ufności. Piętnować zaś należy 
wszelkie przejawy blurokra- 
t;.zmu, bezdusznego stosunku 
do ludzi, przeróżne zgniłe teo- 
ryjki, że wystarczy dbać o 
maszyny, a można nie dbać o 
ludzi.

Państwo nasze łoży ogrom­
ne fundusze na coraz lepsze 
zaspokajanie materialnych i 
kulturalnych potrzeb ludzi 
pracy: na Oddziały Zaopatrze­
nia Robotniczego, na remonty 
mieszkań, na żywienie zbioro­
we, na świetlice, na wczasy, 
na rozwój sportu, na rozbudo 
wę sffecl żłobków 1 przed­
szkoli.

I oto Jakże często zdarza 
się Jeszcze, że przez niedbal­
stwo, bezduszność, wskutek 
rozpanoszenia się biurokratyz­
mu w poszczególnych ogni­
wach aparatu państwowego 
czy związkowego, fundusze te 
nie zostały wykorzystane. Na 
to tylko czeka wróg, usiłuje 
on przekształcić uzasadnione 
niezadowolenie ludzi pracy, 
wywołane przez biurokratów, 
w krytvkę naszego ustroju i 
w ten sposób poderwać zaufa­
nie mas do partii 1 władzy lu­
dowej. Niepokojące sygnały 
dochodzą z niektórych 
PGR-ów naszego wojewódz­
twa, gdzie nie wykorzystuje 
się należycie funduszów so­
cjalnych, a kierownictwa go­
spodarstw 1 zespołów nie dba­
ją o sprawy bytowe robotni­
ków. Tak np. w wielu gospo­
darstwach zespołu PGR Giży- 
no, jak w Dębsku i Innych, ro­
botnicy nie mają' zapewnio­
nych odpowiednich warunków 
bytowych, nie mają świetlicy 
i zorganizowanego życia kul­
turalno-oświatowego. Tylko 3 
spółdzielnie produkcyjne w 
powiecie człuchowsklm wystą­
piły o zorganizowanie dzleclń- 
cćw w okresie kampanii żnlw- 
no-omłotowej mimo, iż fundu­
sze na ten cel są duże 1 cze­
kają na wykorzystanie. Wy­
padki niewykorzystania fun­
duszów socjalnych zdarzają 
się jeszcze w wielu zakładach 
przemysłowych.

Taki stan rzeczy rzuca świa­
tło przede wszystkim na ko­
mitet? partyjne Jako na kle-

Nazwisko
—- ---- y-........ -

Nazwa wyk. pl.
brygadzisty gosp. rocznego

Paszka Jasień 103,2
Łqcki Jasień 87,6
Cholka Jamno 86,6
Koc Jamno 86,5
Stiekiel Jamno 86,0
Śnodecki Gardno 81,6
Waszkiewicz Gardno 77,2
Majewski Gardno 72,2
Dułak Łętowo 69,4
Caper Bukowo 63,7

• Parnao Bukowo 62,7
Pelowski Jasień 56,9
Narloch Bobęcino 45,1
Ja szewski Bobęcina 35,7
Molenda Więc ko 34,5
Bronk Bukowo 25,2

Przodujący tkacz ZłocieńcnPrzede wszystkim człowiek i jego dobro

Nowacki 1 Ostrożny bardzo 
się spracowali kopaniom dołu 
na kiszonkę. Usiedli więc na’ 
kłodzie przed chatą | padlll. 
A wieczór był ciopły. prawic 
majowy.

— Sucho, jak diabli i— 
przerwał cisze Ostrożny.

Dobrze, żeśmy porobili 
podorywkt — rzeki Nowerfkl 
— nieźle wychwaścllj rolę i 
orki siewne mamy ukończone, 
lnaczei kiepsko by było z na­
szymi elewami

— A Jak będziemy stać — 
spytał Ostrożny? — bo myśl?, 
że nasi 6ąsiedzi to będą siać 
przeważnie z garści. Prawdę 
mówiąc, to la wciąż nie bar­
dzo rozumiem, lakle to korzy­
ści z tego slewnlka. Tyle, że 
z pół korca zboża oszczędza 
się na hektarze. A co więcej?

— Jesteś dobrym siewcą, 
prawda? Ale mimo to — ciąg­
nął Nowacki — nigdy nie roz 
rzucisz zboża równiutko po ca­
łym polu. W gęstych paroch 
rośliny się zacieniają, dają 
drobne kłosy i dużo pośladu. 
W rzadszych — nic mogą za­
głuszyć chwastów. Dlatego też 
tyle jest na polach mietlicy, 
stokłosy, wyczki w zbożu.

— Co prawda, to tak jest — 
potwierdził Ostrożny.

— A weź bronowanie po 
ręcznym siewie — jedno ziar­
no zostaje na wierzchu, dru­
gie zawalisz tak głęboko, ża 
nie może wyleźć. Ale 1 w 
środku wschodzą nierówno, że

strach. Jedne rośliny wyrosną 
przed zimą do kolan, ® drugie 
iedwle wyłażą z ziemi. Gdy 
siejesz maszyną. sznurecz­
kiem na Jedne] głęlrokości, 
wszystkie ziarna równiutko 
wschodzą

— Co racja, to racja — po­
twierdził Ostrożny.

— Ale czy siejąc garścią 
akurat dobrze utraflsz? — spy 
tał Nowacki. z

— Nie zawsze... — rzeki 
Ostrożny.

— No. właśnie — ciągnął 
Nowacki — a maszynę, Jak na 
stawisz dobrze, to ci wysleje 
co do kilograma. Mało te­
go — lak zechcesz, to przy ma 
szynie możesz ustawić dwl?, 
trzy redllczki węziej 1 zosta­
wić szerszy pasek do obróbki 
międzyrzędowej. Wtedy to 
możesz np. pszenicę motyczko 
wać Jak buraki.,

— Al© najważniejsza ko­
rzyść z slewnlka — mówił No­
wacki — to to, że musltz do 
niego ziemię dobrze upratAć, 
doczyścić, bo byś z nim nic 
wjechał na pole. A Jak sie­

jesz męką, to uprawisz byle 
lak. abyś się tylko z płachtą 
nie przewrócił, a dopiero po 
siewie bronujesz, bronujesz 
I zdaje cl się, żeś ziemię u- 
prawll, a tyś Ją tylko rozpy­
lił.

— Skaranie boskie z tym 
bronowaniem — rzeki Ostroż­
ny. klwafac głową.

— No, a przy słowniku — 
ciągnął dalsi Nowacki — ziar­
no Jest od razu prawie przy­
kryte I dość Jest dać tylko 
lekkie bronki. Aha, byłbym 
Jeszcze zapomniał o głęboko­
ści siewu. Przy maszynie 
możesz nawet regulować głę­
bokość siewu przez obciążanie 
red liczek.

— Coś ml się zdaje — prze­
rwał Ostrożny — że w tym 
roku będziemy obciążać re- 
dllczkl.

Nowacki popatrzył na n!e->< 
go 1 mruknął:

— Sucho, jak diabli.
— Oj sucho — potwierdzi! 

Ostrożny. — Ale może popa­
da. bo księżyc jest coś Jakby 
w lisiej czapce.

B. B.

wszystkich stanowisk robo­
czych, określające Ile należy 
w danyn®dnlu wyprodukować, 
ażeby w pełni zrealizować 
dzienne plamy produkcyjne po 
wlększone o wysokość zobo­
wiązań.

Taki system pracy ułatwia 
6talą, codzienną kontrolę pro­
dukcji.

Natomiast realizacja zobowlą 
zań w bobollcklch zakładach, 
postawiona Jest na żywioł. Do 
plero w czasie miesięcznych 
narad produkcyjnych robotni 
cy dowiadują 61ę w jakim pro. 
cencie wykonali planowe za­
dania. System miesięcznych 
kontroli bez rozdzielenia 
krótkookresowych zobowią­
zań załogi na każdy ro- 
boczodzleń pracy i 1 sta­
nowisko, nie tylko że utru­
dni® samokontrolę robotnika 
i czynników kierujących 
współzawodnictwem, ale po­
zwala nam przypuszczać, że 
Jeżeli w dalszym ciągu w ten 
sposób będzie się kontrolo­
wać planowane zadania dla 
bobollcklej załogi, to w pew 
nym momencie zakład może 
powrócić do niechlubnych tra 
dyc.fi z lutego 1 kwietnia bie­
żącego roku.

Podstawowa organizacja 
partyjna 1 rada zakładowa u- 
pojone sukcesami produkcyj­
nymi w I-szym półroczu, spo­
częły na laurach. We wrze-



Co, gdzie, kiedy?
Kina

BIAŁOGARD — „Bałtyk" — 
„Taksówka Nr 3886" — godz. 18
I 20.

BYTÓW — „Albatros" — 
„Pomysłowy sprzedawca" — 
godz. I>.

CZŁUCHÓW — „Uciecha" — 
„Dumna królewna" — godz. 1S.

DRAWSKO — „Drawa" — 
„Noe niespodzianek" — godz. 19.

MIASTKO — „Grażyna" — 
„Sadko" — godz. 19.

SZCZECINEK — „Przyjaźń" — 
„Chłopcy znad Kranlchsee" — 
godz. 1S 1 20.

WAŁCZ — „Tęcza" — „Szeroka 
droga" — godz. 1S.

ZŁOTOW — „Rodło" *- 
„Droga nadziel" — godz. 11.

• * *

UWAGA! Repertuar kin poda- 
Jemy na podstawie komunikatu 
Okr. Zarządu Kin w Koszalinie.

Radio
PROGRAM I

12 września 1953 (sobota)
Wiadomości 5.05, 6 00, 7.00, 7.55

12.04, 16.00. 20.00, 23.00.
5.10 Aud. dla wsi. 5,20 Konc. 

6.10 Muz. 6.50 Gimn. 7.20 Muz. 
7.50 Kalend. 8 00 Muz. 9.00 Alid, 
dla kl. VII. 9.25 Konc. solistów. 
10.55 Aud. dla kl. in 1 IV. 11.15 
Muz. i aktualn. 11.45 „Głos mają 
kobiety". 12.15 „Na swojską nu­
tę". 12.45 Aud. dla wsi. 13.00 
Konc. 13.40 Utwory fortep. Albę- 
niza. 15.30 Aud. dla dzieci. 16.10 
Utwory skrzypcowe. 16.25 Polskie 
pieśni ludowe. 16.45 pleśni Faure 
go. 17.05 „Mechaniczny pająk" — 
pogadanka. 17.15 „Słuchacze pi- 
szą". 17.20 Konc. rozrywk. 18.00 
Mikrofonem po kraju. 18.15 Konc. 
popul. 18.45 „Nowe uniwersyte­
ty" — reportaż. 19.05 „Na muz. 
fali", 19.35 „Korespondenci spor­
towi donoszą". 19 45 Aud. dla wsi. 
20.28 Wiad. sport. 20.45 Gra ork. 
tan. J. Cajmera. 21.25 Wiersze 
Paula EIuard‘a. 21.45 Konc. ork. 
22.25 Muzyka dla wszystkich.

15-letnia Czyczyn z pow. sławneńskiego 
mistrzynią Spartakiady Wsi

Na Dni Filmu Polskiego

okazję zobaczyć walkę o pierw 
sze miejsce na mecie IV etapu 
Gdańsk — Koszalin.

Kto wygra etap „koszaliń­
ski"? Kto pierwszy przejedzie 
linię mety na stadionie kosza­
lińskiej Spójni? — oto pytania, 
które nurtują dzisiaj nip tylko 
sportowców, ale szeroki ogół 
społeczeństwa naszego wojewó 
dztwa, a koszallnian w szczegół 
noścl.

W dniu 16 bm. nie tylko 
zwolennicy kolarstwa przeżyją 
niecodzienne emocje. Również 
miłośników plłkf nożnej czeka 
wielka Impreza. Tuż przed 
przybyciem pierwszych kola­
rzy, na stadionie koszalińskim 
zostanie rozegrany towarzyski 
międzyokręgowy mecz piłkar­
ski pomiędzy zespołami Gdań­
ska I Koszalina.

Kto wygra to spotkanie? — 
1 na ten temat toczą się obec­
nie ożywione dyskusje.

Czytelniku. Spróbuj | Ty1 
wziąć w nich udział. Umożli­
wia Cl to nasza Redakcja, ogła 
szając konkurs pt. „Tynujemy 
zwycięzcę IV etapu". W kon­
kursie może wziąć udział każ­
dy, kto wypełni zamieszczony 
poniżej kupon konkursowy 1 
do dnia 15 bm. (decyduje da­
townik urzędu pocztowego) 
nadeślc go do naszej Redak­
cji.

Uczestnicy konkursu prosze­
ni są o dokładne podawanie 
swvch adresów.

Zwycięzcy konkursu otrzy­
mają nagrody książkowe.

13.1. Krogulecka zdobyła po­
nadto mistrzostwo w pchnięciu 
kulą, uzyskując odległość 9,61.

* * •
Konkurencje pływackie Spar 

taklady Wsi odbyły się na ba 
sonie krytym w Stargardzie 
Szczecińskim. W dwudniowych 
walkach wzięło udział około 
90 zawodników | zawodniczek 
W sporcie pływackim wieś sta

W nadchodzącą środę tj. 
16 hm. na Ziemi Koszalińskiej 
powitamy czołowych kolarzy 
polskich — uczestników X Ko­
larskiego Wyścigu Dookoła 
Polski. W Koszalinie mieszkań 
cy naszego miasta będą mieli

5 września w całym kraju 
nastąpiło otwarcie Dni Filmu 
Polskiego. Do tych „Dni" ki­
na w całej Polsce, Jak rów­
nież w r iszym województwie, 
przygotowały się szczególnie 
uroczyście. Nic dziwnego, 
drugi z kolei przegląd dorob­
ku naszej kinematografii wlą- 
że się z dziesięcioleciem czo­
łówki filmowej Wojska Pol­
skiego, ^edącej zalążkiem pol­
skiego filmu.

W okresie trwania „Dni" w 
Koszalinie, Słupsku, Sławnie, 
Złocleńcu 1 Wałczu wyświe­
tlane tą wszystkie filmy, które 
do chwili obecnej ukazały się 
na naszych ekranach.

Trzeba przyznać, że do Dni 
Filmu Polskiego przygotowały 
się najstaranniej przodujące 
kina naszego województwa w 
Wałczu 1 Słupsku. Estetycznie 
udekorowane afiszami, fotosa­
mi 1 hasłami poczekalnie 1 
gablotki przyciągają widza. Te 
kina spełnią zadanie. Jakie 
postawiono przed nimi; rozpo­
wszechnią polskie filmy wśród 
miejscowego społeczeństwa.

Ale dobra organizacja spek­
taklów 1 roz.propagowanie fil­
mów polskich — to jaszcze nie 
wszystko. Przed naszymi ki­
nami — które są Jednym; z czo 
łowych środków propagandy 
— stoi zadanie mobilizacji spo­
łeczeństwa naszego wojewódz­
twa do wzięcia udziału w ak­
cji 'budowy Warszawy.

Zadanie to zostanie w pełni 
zrealizowane, Jeżeli kierowni­
cy kin zacieśnią współpracę z 
Komitetami Budowy Warszawy 
na terenie swego miasta.

Dni Filmu Polskiego trwa-

Posłowie przyjmują
11 września w godz. od 13 — 18 

w Biurze Wojewódzkiego Zespołu 
Poselskiego w Koszalinie przyj­
mować będzie Interesantów poseł 
Krystyna Trepa oraz członek 
Prez. Woj. tiN Jan Jabłoński.

wia dopiero pierwsze kroki, ml 
mo to wyniki konkurenci! mę­
skich należy uważać za zadowa 
lające. Słabo natomiast wypad­
ły kobiety,

W ogólnej punktacji zwyclę 
żyła reprezentacja ws| poznań 
sklei — 126 pkt., przed Gdań 
skiem — 76. Warszawą — 70 
i Stallnogrodem — 68 pkt.

Przed meczem strzeleckim
Polska—Bułgaria

We wtorek przybyła do Szcze­
cina ekipa strzelecka Bułgarii, 
która rozegra w dniach od Ił—14 
bm. międzypaństwowe spotkanie 
z reprezentacją Polski. Termin 
spotkania został przesunięty o Je 
den dzień na prośbę zmęczonych 
długą podróżą Bułgarów.

Skład drużyny Polski na zawo­
dy przedstawia się następująco:

Konkurencje kulowe — Wasi­
lewski, Matuszak. Gmltrowtcz, 
Kochan. Zając, (wszyscy CWKS), 
Gdański, PazdeJ — z Budowla­
nych, Sawicki, Wyszyński — ze 
Spójni, Hrydzewlęz z Kolejarza 
oraz Doktor z Włókniarza, konku 
rencje śrutowe — J. Klszkurno 
(Kolejarz) 1 Felll (CWKS) .

Mecz rozegrany zostanie w na­
stępujących konkurencjach:
kbks-1. pw-12, pw-I3. pd-1 dowol­
ny, msr-lb, kbks-5, kb-1 1 kb-5.

Polska—Finlandia 
w lekkoatletyce

Na zaproszenie Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznej 
przybędzie do Polski ekipa 
fińskich lekkoatletów którą 
w dniach 19 — 20 bm. ro 
zegra w Warszawie spotka­
nie z lekkoatletami Polski.

W skład ekipy wchodzi 16 
zawodników: J. Sandt, Porra- 
sśalmi, Ylitato, Lonnauist, Lin- 
naila, Halkkola, Hypponen, 
Nlskanen, Olenius, Pltkanen, 
Nikkinen, Ojamo, Kauhanen. 
Krilsson, Nyąyist 1 Kuronen.

W drugim dniu konkurencji 
lekkoatletycznych, rozgrywa­
nych na Trzeciej Ogólnopol 
sklej Spartakiadzie Wsi. ropre 
zentanci LZS uzyskali kilka do 
brych wyników.

W flnałowjun biegu na 400 
m zwyciężył- młody reprezen­
tant woj. stalinogrodzklego — 
Proske uzyskując dobry czas 
50.2.

Na dobrym poziomie Mai fi­
nał trójskoku. Zwycięzca tej 
konkurencji—Kozłowski z woj. 
szczecińskiego uzyskał 12.91.

,Emoc|onu|ący przebieg miał 
finałowy bieg na 1500 m. Zwy 
ciężył reprezentant Ziem] Rze­
szowskiej — Zamorski w cza­
sie 4.06.0 po zaciętej walce ze 
startującym dopiero pierwszy 
sezon Teperem z woj. poznań 
sklego. który uzyskał 4:06,2.

Mistrzynią spartakiady w 
biegu na 800 m kobiet została 
15-Ietnla zawodniczka z woj. 
koszalińskiego — Czyczyn. 
uzyskała ona czas 2:32.0.

Bieg na 100 m kobiet przy­
niósł zwycięstwo zeszłorocznej 
mistrzyni na tym dystansie — 
Krogulecklej z Białegostoku —

Ją. Przeoczenia 1 niedociąg­
nięcia dotychczasowe można I 
trzeba nadrobić.

„Galeria niezasłużonych...’' — 
pod takim tytułem zamieściliśmy 
w 165 numerze „Głosu Koszaliń­
skiego** kilka rysunków z komen­
tarzami, krytykujgcymi poszczegól­
nych pracowników PGR za biuro­
krację, nieróbstwo i nadużycia.

W odpowiedzi na zamieszczone 
rysunki dyrektor Okręgowego Za­
rządu PGR w Szczecinku ob. Szat­
kowski zawiadamia nas, że krytyka 
była słuszna i w związku z tym 
Okręgowy Zarząd PGR ukarał 
brygadzistę potowego ob. Ale­
ksandra Moślaka naganą.

Kierownik gospodarstwa Ka­
mienna ob. Bolesław Mac otrzy­
mał naganę z ostrzeżeniom.

Kierownik gospodarstwa Jezier- 
nik został zdjęty ze stanowiska i 
pociągnięty do odpowiedzialności 
karnej.

Kierownik gospodarstwa Swier- 
szczewo Baranowski został zdjęty 
ze stanowiska, a magazynier Hen­
ryk Cemke otrzymał naganę.

Magazynier gospodarstwa Stop- 
no Zaworski został zdjęty ze sta­
nowiska.

Kronika partyjna

Otwarcie
Woj. Szkoły Wieczorowej
Wojewódzki Ośrodek Szko­

lenia Partyjnego zawiadamia, 
że w dniu 14 bm. o godz. 1. 
w sali Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Koszalinie, od­
będzie się inauguracyjne o- 
twarcle Wojewódzkiej Szkoły 
Wieczorowej, na które po­
winni przybyć wszyscy słucha­
cze I I II roku oraz kandyda­
ci, którzy składali podania 
o przyjęcie na WSW na rok 
szkolny 1953/54.

Dlaczego?
...'u lampach ulicznych w 

Białogardzie nie wymienia się 
od dłuższego czasu przepalo­
nych żarówek? Ulice Białogar 
du toną w porze, wieczornej 
w ciemnościach.
R Henryk Oslpluk

Korespondent „Głosu"
(58)

— Wania, nie sprzedałbyś pary kaloszy?! —1 zawołała 
Marla Bajdlna, kiedy kosiarka Procharczyna zrównała się 
z nią.

— Samemu ml brak — odpowiedział z udaną wesołością 
Procharczyn 1 zgrzytnął zębami ze złości. Kalosz, w którym 
go ciągle rysowano, zaczął mu się Już śnić po nocach.

—, Czegóż się cieszysz, iwan? — podbiegła do niego Gla- 
sza. — Przyjemnie ci, że się z ciebie śmieją?

— A cóż mogę na to poradzić? Nie wldztoz, Jak pracuję? 
Ślepaka nie mam czasu spędzić...

— A dlaczego zbywasz to żartami?
— Gdy nie będę żartował, to ml Już całkiem żyć nie 

dadzą.
W innym miejscu znów toczyła się taka rozmowa:
— Powiedział, że za wcześnie, Wasla...
— Co za wcześnie?
— za wcześnie się nam żenić.
— Więc ty się zgadzasz?
I tylko Andriei Konstantinowlcz rozmawia sam ze sobą.
„Cóż — myśli sobie — zawsze tak było. Dzieci podrasta- 

Ją... Ale jednak Innego losu chciałoby się dla Luby. Kiedy 
sle urodziła, postanowiliśmy Ją uczyć... Myśleliśmy, że dok­
torem zostanie. Może by i została, ale rozpieściliśmy za­
nadto. Jedyna córka. Wyjść za mąż to nie żadna sztuka. 
I kiedy to zdążyli pokochać się z Wasilijem? Patrzcie no, 
do czego to doszło. «Chce się żenić ze mną». Kosiarka ter. 
kocze, trawa kładzie się pod nożem. A słońce Już coraz 
wyż^ Spod samych kopyt końskich porywają się skowron­
ki 1 wzbijają się prośclutko w niebo.

Na drodze pojawił się obłok kurzu 1 nieco później można: 
Już było dojrzeć ciężarówkę Zatrzymała się koło brzóz.
Po białej czapce Iwan Procharczyn poznał od razu w przy-

UiĘjgfja! Konkurs!

Typujemy zwycięzcę IV etapu
X Wyścigu Dookoła Polski

• Dnia 10 bm. odbyła się 
narada pracowników BHP 
zakładów pracy naszego 
województwa, zorganizowa­
na przez Okręgową Kadę 
Związków Zawodowych * 
Koszalinie.

W naradzie wzięli udział 
również dyrektorzy i kie­
rownicy przedsiębiorstw.

• Organizowany przez Za 
rząd Wojewódzki LPZ 
kurs żeglarski dla pracują­
cych rozpocznie się dnia 
13 bm. (niedziela) o godz 
9 rano w Ośrodku Sportów 
Wodnych w Mielnie.

Wszyscy przyjęci na 
kurs zobowiązani są przy­
być na przystań żeglarską, 
gdzie rozpoczną się zajęcia 
szkoleniowe.

• Wystawa Rolnicza w
Białogardzie od pierwszych 
dni otwarcia cieszy się nie­
zwykłym powodzeniem. Nij 
większe zainteresowanie 
zwiedzających budzi kdln- 
bajn radziecki i pozostałe 
maszyny i urządzenia rol­
nicze. •

'Henryk Oslpluk 
Korespondent „Głosu"

• Wśród pracowników 
sanatorium w Połczynle- 
Zdroju za wzorowe wypeł­
nianie obowiązków na mia­
no przodowników pracy za- ! 
służyli: Zenon Bieńkowski 
Tadeusz Kuzoń, G. Okoń, 
Maria Oleśklewlcz, Jan 
Stefaniak, Alfred Wawrzy­
niak i Bronisław Wszołek

K. Augustynowicz

Czytajcie
„Głos Koszaliński"

byszu Browlna, organizatora partyjnego w kołchozie. Za 
nim zeskoczył na ziemię Kuprljanow.

— Wio, gnladeł — krzyknął basem Procharozyn, że aż 
konie stuliły ubzy. Nie chciał, żeby go Browin spytał: „Jak 
tam sprawy?'* Znów wstydu się tylko naje.

Trawa zaczęła być teraz taka gęsta, że tylko patrzeć, 
a noże się połamią. Iwan naciskał to prawą, to lewą nogą, 
a czasem, zauważywszy kamień, wyłączał kosiarkę. Konie 
szły lekko. „Ech, gdyby tak dzisiaj wyskoczyć na pierwszo 
miejsce — myślał. — Bo I Jakaż to przyczyna, że ani rusz 
nie mogę wyrwać się z ostatniego?" Spojrzał w lewo, gdzie 
czerniała z daleka czapka Aleksandrowa; spojrzał w prawo 
1 zobaczył Pugaczewa.

— Wio, gnlade! — zawołał Jeszcze głośniej. — Czyż przy­
wykłyście tak do kalosza? Głasza sie martwi, wstyd przed 
organizatorem partyjnym. Wio. gnlade!

Zbliżała się pora obiadu. Browin 1 Nikołaj Flodorowlca 
stałl pośrodku pola. Otaczający ich kołchoźnicy wciąż spo­
glądali na zbliżające sie kosiarki. Każdy mechanik miał 
działkę tej samei wielkości. Nie było mowy o tym, żebv 
któryś z nich mógł mniej skosić, 1 chodziło tylko o to, któ 
pierwszy skończy robotę.

— Tak wam tu powiem, towarzyszu sekretarzu organlza-’ 
cli partyjnej — prawił Awdonin skrzyżowawszy ręce na 
piersi. — O zakład można iść, że Aleksandrów przyjdzie 
pierwszy. Tak by się nawet zdawało, że Jest daleko, a tym-1 
czasem naprawdę, to on jest blis-ko.

— Tego bym nie powiedział — wyrazi! wątpliwość
Browin. |

— A Jednak wierzcie ml. Macie złudzenie wzrokowe...- ’
— Patrzcie, Jak się „kalosznlk" starał — zawołała głośni

Marla Bajdlna 1 ze śmiechem klasnęła w ręce. Głasza szarp- 
nęła Ja za rękaw. _ , »

— Mogłabyś się chociaż przy kierownikach powstrzymaj 
— powiedziała cicho.

— Ach, przepraszam, zapomniałam, że Iwan Grtgorjewtcź 
Procharczyn to wasz serdeczny przyjaciel — skłoniła S!e 
przesadnie Bajdlna.

A Procharczyn naprawdę się stara!. Dopiero teraz naw 
brał pewności, że potrafi wysunąć się na pierwsze miejscej 
Aleksandrów pozostał daleko w tyle. Pugaczew był na 
równi z nim. Jeszcze trochę, a wyprzedzi go.

(©. «. B.)

Dobry mecz
koszalińskich Gwardzistów

Jak Już podawaliśmy, w śro 
dę rozegrany został w Kosza 
linie mecz piłkarski pomiędzy 
Gwardią i Jej imienniczkę 
ze Słupska.

Mecz nie zawiódł llcznk 
zgromadzonej publiczności. Za 
wody stały na dobrym pozio­
mie, gra była szybka 1 prowa­
dzona fair. Do przerwy koszall 
nianie, mimo Iż grali pod 
wiatr, często gościli pod brar 
ką przeciwnika 1 mieli kilka 
okazji do zdobycia bramek. W 
pierwszej połowie meczu mlmc 
wielokrotnych okazji, napad 
żadnej drużyny nie zdobywa 
bramki. Po przerwie, lepsi 
technicznie zawodnicy Słupska 
o^ągają lekką przewagę i po 
Jedne| z ładnie przeprowadzo­
nych akcji całego napadu zdo­
bywają bramkę. Liczne Ich 
ataki powstrzymuje obrona I 
pewnie broniący bramkarz Kre 
tek. Koszallnlanle atakują te­
raz tylko wypadami. Gdv Już 
wydoje się. że wynik 1:0 nie 
ulegnie zmianie, na 2 minuty 
przed końcem spotkania Piłkę 
otrzymufe Krauze, wypuszcza 
ładnie Czechowicza, ten pod­
ciąga kilka metrów, strzela 1 
ku radości zwolenników Gwar­
dii ustala wynik meczu na 1:1.

Koszalińscy Gwardziści wy­
padli w tym meczu nieźle, ale 
można postawić poważny za­
rzut Ich formacjom defensyw­
nym, że zbyt długo przetrzy­
mywały piłkę, zwlekając z po­
daniem do napaAi.

Sędziował ob. Bożątklewlcz, 
którego widzieliśmy Już w du­
żo lepszej formie.


